,,Rodzina”
Rodzina i ja 

Jesteśmy jak kwiat

Jeśli z nimi rozmawiam

To kwiat zakwita 

I zmienia kolor

Na lepszy

Zakwitają pąki

I rozwijają się.

Jeśli nie rozmawiamy
Tracę korzenie

Nic na mnie nie zakwita.

W  rozmowach

Chciałabym czuć ciepło

Ciepło takie jak

Od kominka.

Radość taką

Jak na karuzeli.

Marzę o przygodzie

Z nimi jak Tomek Sowyer.
Po rozmowach z nimi

Nie muszę zasypiać,

Bo już jestem

W krainie snu.

